
KURJER WARSZAWSKI
D. 20.  S i e rpn ia .  —  Rok  1839.  

W to r ek . JW 219. Jut ro ,  Ś.  Joanna F ranc i s zka .

W  kości ele  PP.  W izy tek , iuft’o z powodu uro-  
c.*ysIości z odpust em S. J  o a n n y  d e  S z a n t a  1, 
odbywać się będz i e  Nabożeństwo z wystawieniem 
^ • S A K R A M E N T U ,  z p roces jami  i kazaniami .  —• 
“ trzymal i  nominacje  w Radz ie szczegó łowej  szpi- 
*alu w Hrubieszowie, na Op iekuna  P rezydui ą -  

P. Mi cha ł  Lewicki; na Cz łonka  zastępu- 
3cego Op iekuna  w tejże Radz i e  P.  Jan  Jasiński;  

Członków tejże Rady,  PP.  łóz.: H a itia n ,  Ant: 
'ohociński, Józ: Cyreny  i Woje:  W o ln ic L i.—  

; d niu 18 b. m.  po k ró tk i e j  chorob i e  p rzen ió s ł  
•'? wieczności ś p. Karol  P ień ko w ski,  uno- 
jtc . z soliij Sal Matki ,  rodzeńs twa i l i cznych 

pi zł ’, ac 'ół .  Po g rz eb  odbędzi e  się dziś o godz i -  
up 4,ei  po po łudniu ,  z pa ł acu N° 1245 przy 
i ^  olvy-świat,  na smelarz  P ow ązk ow sk i .—  

®P°;'Ulcm  S ir  ner, n i egdyś  P ro fes so r  s zkó ł  
Publ.  b G imnaz jum w Z.t l “o/ciu,  później  J eo -  

ctra ska rbowy przys.ęg.]-^ a od , at k j ]ku g .  
.<-'■71, znak i em honorowym nins! ;azl tc,„ • s ł u j .

y  *a lat 30 zaszczycony,  i w ty.„ s lan;ę 0<J.
I oczynku z szczególną,  dla Ogólnego d o b r a  k ra-  

t roskl iwością,  rozkrzeu  ieniu - p rodukcj i  Je.  
^ v̂ i t i c iw a  poświęcaiący się,  Mąż p e ł e n  ludz*
^ s z la c h e tn o ś c i  ' c n o t  t o w a r z y s k ic h ,  z k tó -  
k~p'‘ ł,n a iąeyu i  go  b l i ż e j , U t y ł  z n a n y ,  po c ię l i.  
I,, 1 . ‘j t »° * d n io w e j  c h o r o b ie ,  p o m im o  w sze lk ic h  
c*zur  v r a t u n k u ,  o n e g d a j  o g ó d z i t  5 * j  w i e - ,  
lat Ł,łl» m a ią c  w ie k u  o k o ło  b ib  p r z e s z ło  75  
dż in /*1 Zen*os^ S15 *1° w ieczn o śc i ,  u dz iś  o g o -  
h i z  ' ep  ileJ wi oę*ore.m z w ło k i  i e g o  na sinę- 
^ s i« &. 0* l 8ho**8ki w y p r o w a d z o n e  zostaną. —
l i c ' t : " ' " -  Gustawa Leona G tikskerea  przy u- J Se
‘? y  ' na ł

lusitergn przy. 
b y'i ..O^ ł o r s k i e j ,  obok b. sk ła d u  Czabana, c -

11 •? noivo ex em p ln rze  d z i e ł a :  Poifiy- 
Her i “ 'L° zofj<- dzieiów rodzaiii Ludzkiego, przea 
u 7\ ' U\  p rz e k ł a d  Józ: f}ych \j-c  r, 3 toiny, ce- 

P* • ,,  Nic iaw.niei ora dowodzi szerzą-law.niey ora tlowoiizi szerzą- 
.... ,,  . , przyię-

5S'n io d z i c ł o y ch , bąć z obcej  niwy
t i l  Sj ^  . ' ’kwiaty w kra in,  iak do b r e  przyię-

p rzesadzonych  wyższego rz.ędu p łodów u m y ­
s łu  l u d zk i e g o ;  -a skwapl iwość z i aką  świat ła  

• npsza Publ iczność p rzyczyn i ł a  się do r y c h ł e ­
go wydania  dz ie ł a  uczonego H erdera, wpro-  
wadzaiącego poiętność uaszę do k ra iu  gó rnych  
i powszedni emu rozsądkowi  nieprzystępnych 
idei, okazuie  niewątpl iwość,  iakiej  natury dziś 
zaczynaią być  u nas umysłowe postępy.”  —  
Instytut  Naukowy prywatny wyższy p ł c i  męz-  
k i ej p r zez  Grzegorza  P uchalskiego, dotąd  przv  
ulicy Senatorskie j  po(J l iczbą 467 l i t :B.  u t r zy­
mywany,  p rzeni es iony został  pod N° domu  476 
lit: D.  przy ulicy Nowo-S.enatorskiej  na J e  piątro.  
—- Mam zaszczyt donieść Sznn: Publ i : ,  że n a ­
b y ł e m  od W °  Profesora  Barcińskiego  c a łk i e m  
na swoię własność,  wszystkie exc mp la r ze  dzi e­
ł a  przez  n iego wydanego pod  t. O R a ch u n ko ­
wości K upieckiej, s k ł ada j ącego  się z. 3 tomów; 
Toin fszy zawiera Ary tme tyk ę  P rzemys łowo-  
handlową ( edyc j a  2ga  zupe łn i e  p r zerob iona) ;  
Tom 2gi ,  Bucha l l cr ją  podwójną  do  hand lu  i 
banki er s twa  zastosowaną; Tom 3ci,  Buchal t er j ą  
podwójną  zastosowaną do f abryki  i gospodarstw 
wiejskich,  z doda tk i em  obe jmuiącytn zbiór  zna­
czniejszych wyrazów techni cznych,  handlowych 
i bankowych  z stoso.wnem obj aśni en iem.  Ktiżdy 
tom oddzielnie! spr zedawać się będz ie  u mn ie  
i we wszystkich Księgarniach  warsz: S. Orgel­
b ra n d  Księgarz  i Antk: ,  uljca Miodowa,  N e r  496.

“ Wczora j  z łożono \y Red :  Kur j e r a  dla Iń: m.  
zanied:  dzieci  zł.  2 od S łużące j  M a r j a n n y z C y -  
tade l l i ,  za opuszczenie się w s ł użb i e  i częste nie 
wracanie  do domu  na przeznaczoną go dz in ę . —  
Wczora j  w teat rze Rozmai tości  przeds tawiona 
pierwszy raz nowa k om ed j a  (a raczej  D ra m a)  
w 2 aktach,  S tą zą c y  mego s try ia , iest  pie rwszym 
p ł o d e m  l i te r acko-sceni cznym m ł od ego  Autora;  
o b ra ł  p rzedipio t  moralny,  a chociaż znać b a r ­
dzo źe !o jest pierwias tka ,  przec i eż  m ł o d y  P i ­
sarz dowiód ł  w niej ,  że ma zdoiność dok ł adn i e j
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j t yp raccwnnem d z i e ł em  p rzys łużyć  się P ub l i ­
c znośc i .  Szkoda ,  ze r z e c z  tej d r a iny  odbywa się 
we F ranc j i ,  pisząc dz i e ł ko  Sc e n i cz ne  o ry g in a l ­
ne ,  korzys tniej  b y ło b y  ukazać osoby naszych o- 
byczaiów.  Na sk róceniu ,  żwłaszeża scen począt ­
kowych,  n i eby  ta D ra m a  nie  s t raci ła .  P u b l i ­
czność s ł u cha ł a  z uwagąj  a W końcu wzrastało 
zain t eresowanie powszechne i oatatnie sceny o- 
kryt / r  ok la skami ;  po ukończeniu żapyMtlo o Au­
tora  : Ig n z c y  Z a borow sk i. W  ogólności  g ra  A r ­
tystów żywsza,  a zwłaszcza przy końcu  b y ­
ł a  ż ądaną.  Pr zywołan i ,  JP P .  K o m o ro w sk i i -  
C K om anow ski; a po PVtoczgdzK  JP.  J a s iń sk i,  
JP ann a  D o b rza ń ska  . i  JP.  P a n c zy k o w sk i . —- 
L u b o w n i k  do b rze  ugotowanych R a k ó ti ,  z  powo­
du iuż b l i sk ie j  końca  po ty  sprzyiaiąccj  tej po ­
t r awie ,  poleca  Innym Lubownikom n ade r  do go ­
dny  w tej m i e r z e  O gródek w ie jsk i, u t r zymywa­
ny p rzez  P. S ierp iń sk ieg o ;  gdzie  t ak że  i ca l e  
obi ady  lub podwieczork i  ińieć można,  ( P o d o ­
bn i eż  są za lecone og rody ,  zwany Z ie lo n y  przy 
ul icy Mokotowskie j ,  tudzież P. R um baczewskicgi) 
n a  Leszni e ,  i P.  O hm a  za Wol s k iomi  r o g a t k a m i ) .
 Ogłoszono konku r s  na posadę  Komorn ika
p fzy  Sądz ie  pokotu  powiatu L ip  no situ; go  wgu -  
be rn j i  P łock i e j .  Ubiega jący  się o nią K a n d y ­
daci ,  podan ia  swoie wspar t e  dowodami  k w a­
l i f i kacje  ich wykazuiąćemi ,  winni wnieść wprost  
do Preze sa  T ryb :  c.' 'gub’: P łoc k i e j ,  w p r zec i ą ­
gu dńi  46 od daty ogłoszenia konku rsu .

W  dniu 23 z. m. zga s ł  dla p r zy i ac io ł  i l i ­
cznej rodziny ,  S T O  i S tE D M  letni  Starzec J W .  
Marc in  C za jko w sk i, by ły  Stolnik -i Sędzia po ­
wiatu Or łowsk iego .  Świadek ca ł ego  w i e k u ,  
współczesny k i l k u  pojcoleń, d o b i e g ł  tego o d l e ­
g ł e go  k r esu ,  iaki  B Ó G  l u d z i o m  bliżej  spowi­
nowaconym z naturą przeznaczył .  Rc l i gj a  -by­
ł a  fi lozofją w p r aktycznem życiu Jego.  Cafy  
więc obsze rny  J ego  zawód,  b y ł  napiętnowany 
t ym c h a ra k t e r e m ,  iaki ego r zadk i e  i sk i e rk i  wi­
dzieć się daią.  N ieskażony Urzędn ik ,  Obywa­
tel  prawy,  Pezyiac iel  wierny,  tkl iwie  kochaiący 
swą rodz inę  Ojciec.  Ostatnie chwile Jego z ca- 
ł e m  życie zgodne ,  t ak  spokojne ,  tak świetne,

i ak  w p iękne j  iesieni  zachodzące  zorze.  Zaufał  
śmier c i ,  a z niewzruszoną Ojcóiy naszych wiai"ł 
oczek iwa ł  bez t rwogi  ostatniej  godziny.  Oto'  
czon dz iećmi  i p rawnukami ,  k a ż de m u  z rozrze* 
wnienie in p ob ł og os ł aw i ł ,  k a żd eg o  żegna ł ,  zda'  
ł o s i ę  że duch inaiąc wkrótce porzucić  ś i nicf '  
I ć i ne  szczątki ,  a r azem zerwać d rog i e  mu zwią*' 
k i ,  rozjaśoion n ieśmier te l ności  p r o m ie n i e m ,  s** 
mód z ie lnie  w zmaga ł  gasnące życie.  K i lk ac h" ) ,  
(że  tak powiem) ,  ta nadgrobowa uroczystos6 
t rwał a;  nakoni ec  śm ie r ć  ścięła l odkm p e ł n e  11 
czucia s er ce .  Szanowne zwłoki  naj letniejszeg0 
z okol i cy  starca,  ca ła  n iema l  okolica,  ^ostatiul 
Uczciła pos ługą .  Licznie  z ebran i  Obywatele ,  10 
warzyszyl i  pieszo ż miejsca zamieszkani a zmaf 
ł e g o ,  aż do kościoła  paraf ja l nego w Kutn ' e> 
pog rzebowemu  orszakowi .  G łę b ok i e  mi lcze 
Uie, b ł a g a l n cm  n i e k i e d y  Kapł anów p f z e r y " ,1 
ne p ieni eni ,  po ły sk  rzęsistego świat ła,  airnc/j  
stość nocy,  si lnie do duszy i se f ca  przemawiał / '  
O de rwane  uczucie od rzeczy z i emski ch  nastrf 
czało te wzniosie niyśij ,  i ak i emi  Rel igja ,  o’® 
śmier t e l ność ,  i n i ezmier zona  potęga Twórcy °* 
tchnąć  fest zdolna.  P r zyb y ł y  przed Kościoł  
sza!;, z a t r zyma ł  się nieco,  a ża łobny  Zięć 1  ̂
bywa te l c ,  śmie r t e l ne  szczątki  na ba rkach  sty®. 
dp b r am  Świątyni  wnieśl i .  P r z eb i eg ł s zy  ży'c’ 
dol inę,  poszed ł  C za jko w sk i  ode b ra ć  niezwię  ̂
w ien i ec  klóryrń R Ó G  przys t raia  skroni e  s " /  ; 
wiernych;  mieszka iuż n iechybni e  ty tej s*c*?£ 
śl iwej,  w tej  b łogi ej  k r a i n i e ,  gdzi e  namię tn°,'  ̂
mi lczy,  ucisk ł zy  nie wyciska;  gdz ie  przcs?.ł°; 
teraźniejszość,  przyszłość w i ednym prawie * •
ga się punkc i e ,  a wieki  g iną w n i eo ga r ą ' 0^  
pr ze s t r zeni  czasu. Pamięć  J ego  d ługo  
b id z i e ,  bo p a mię ć n i eskażonych  cno t l iwy^1 
dzi t rwalsza nad pomnik ,  k tóry duma i proZ'11 
wzniosła.  J . J . O byw ałe*  - j e

F ra n c ja . —  B an k i e r  R o u g e m o n t  (Rożu ią l  ^  
Lew ehberg , rozs tał  się ź tym św ia t em .—  1' ./3, 
nowa P a s ju in r  (P a s k i e ) ,  Ma łżonka  K a n c l c ^ ^  
udaiąc  się 7 b.  iff. z  sypialni  do swoich P° c|  
iów, z ł am a ła  n o g ę .—  H ra b i a  .4 p p o n y , . ■*.
Austr jScki ,  m i a ł  zamia r  udać się na 2 roies

I
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te  do swoich dóbr w W ęgrzech ,  lec* zT Jiedn ia  
nadszedł rozkaz, aby został w Paryżu. ‘ię
fi aneuzki, który został w W u rli, po ° P Z"'*)" 
niu eskadry  A dm ira ła  L alande Mo D ardancl-
,  J  • , r  i  7 , „  __  Marszalek G erardłom. nazvvva sie Herkules- • >
/ . r ** . i i i  ' 1  Tiurhnłl. " *** Au inir^ł
i  r a r ) ’4 7 l m p r z y b y ł l o  T alonu, zkąd n i c  
taibłufro okrętami P etr i  i Montebello, °,d PłJ n,e 
do eskadry A dm irała  L alanda . —  W  ^ / r y c ę  za-

k tó w y 8swo“ ',eg ra b ie ie  posuwaia a* pod mary
Xia*ę «  P o b y c i e m  do

A f r y k i  ada V - r a z  do K O nstantyny; a gdy 
^  „ r z e c i w i a ć  s i e  wyprawie, będzie

r -z -- ‘̂ e oddania tronu m i  o u -
zcmu "bratu ŚułUna. s J b d u l  WodsZycl, dla o- 
tazania iak płoniła iest ta  obawa, ukazuie sig co- 
Izień z swoim bratem.

R o z m a i to k L -  Na pięciu tronach rządzą te- 
'8z młodzi W ł a d z c y  : Sułtan ma lat 16, D on­
na M aria  29, W iktor]a  20, Cesarz Brazylji 
>3 T-„helia 9 . —  W  Granville um arła w tych 
d n i a c h  S e t a ,  która handlowała ostrygami, 
przebywszy lat 104. —  Krawiec w ParyŁu Ig o  
b. spotkawszy na ulicy młodz.enca który 
od i  ,Vna b y ł  mu winien pieniądze, zatrzymał 
gb i przedstawił rachunek. W net zgromadził 
*ig tło u ludu, a Krawiec nie chciał puszczać 
*woiego ieńca. W  tern zawołał M łodzieniec . 
)>Nie chce s ł y s z e ć  o twoich zamiaiac un 
wniczych; iestem stronnikiem u.‘ jU
n'nisitiaiąc, iż Krawiec może być  ̂ g’ n ar 
berem, dozwolił elegantowi umknąć, piet wszo 
g° ksaś zaprowadzono na policje; tu dópiero za o 
dał wytłumaczyć sig, i l  prócz łokcia i no ye, 
ni« ma żadnej broni, i ze w kieSzeni nre ma

odezw rewolucyjnych, ale tylko rachunki dla 
złych dłużników. —  Fortepjanista Thalberg ,, da- 
ie teraz koncerty w W r o c ła w iu .  —  Rzezb.ar* 
Thorw aldson  wraca do W łoch ,  gdzie mysi. 
resztę dni p r z e p ę d z i ć . -  Sposob D aguera  kq- 
pj owa ni a obrazów z natury za pomocą światła 
słonecznego, wznieca teraz powszechnie uwagę 
miłośników sztuki. Chem ik R o a d  w Londynie  
poprawił len sposób o tyle, i e  przedmioty na 
obrazach zachowuią właściwy kolor podług na­
t u r y ,  —  Znakomity niemiecki Autor roinansow 
Gustaw S tillin g , rozstał się z tym światem w 
73cim roku życia. —  W ielk i  GhirurgAstlej h o o ­
per, opowiada p rzyk ład  o człowieku, który z 
rzadką  oziębłością poddał sig najdotkliwszemu 
bolowi*. Człowiek ten nieszczęśliwym przypad­
k iem  z łam a ł nogę, tak, iż musiano ią odciąć. 
Pod  czas operacji ani d rgną ł ,  a nawet po iej 
uskutecznieniu zgłosił  sig powtórnie do C h i­
rurga, aby mu ieszcze odciął część kości, p rze ­
szkadzającą mu w chodzeniu. Astlej Kpoper na- 
próżno odradzał; Pacjent oświadczył, ze m i  
wie iaki 'ból ma wytrzymać, i ze me zmruży 
nawet powieki. Kooper istotnie odciął leszcze 
4 cale kości, a kaleka nawet twarzy me skrzywił.  
—  Stolarz przyniósł do druku takie ogłoszenie : 
„Ponieważ dla licznych obstałunków, z robotą 
nadążyć nie m o gę ,  przeto mam honor upra­
szać szanowne Osoby, potrzebu.ące trumien* ab/  
raczyły  takowe przynajmniej o 10 dni wcze­
śniej zamawiać.”  —  Młodemu chłopcżyme k tó ­
r y  w szkole dostał promocję do klassy d ł u ­
giej, napisał Ojeiec, aby wakacje strawił na 
powtarzaniu. Posłuszny syn odpisał : „Kochany 
ojcze, stosownie do twoiej woli powtarzam. . . 
p a u zy  z klassy pierwszej.” —  Nad brzegiem le -
z i o r a n a w s i  w y w i e s z o n o  t a b b c ę  z n a p i s e m  : „ U l a
topielców zbudowano tu komórkę, gdzie aż do 
czasu odkrycia miejsca ich pochodzenia mogą 
znaleźć -wszelkie wygody* Wiesnia v ce ow a 
przez szybę do dzikiej kaczki sie zącej nie a  ̂
leko chaty, boiąc s ig . iednak  aby widok fuzji 
nie przestraszył ptaka, przylepił do szy y u 
kg ugniecionego chleba, w prostej linji do a-
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« k i ,  a c o f n i j  sig w gI'ab chaty,  wy mi e r zy ł  
ku łk j  z c h l e b a, wypa l i ł  j ust rzel i ł . . .  bąka!.

PRZYIECHAL1 do W A R SZ A W Y
SD low .k i  T . d e i  S , d z b  z B a jkow a; C z em p iń ,k i  ł g n: 
le ' * Z a b o ro w a ;  S tokow sk i  S tan:  Dzie: z W ies io ło -  

wa;  N c t reb sk i  M iru :  Ozie: z R o k o to w a ;  U a b e  K a r  Dzi-,
d o n i e s i e n i a .

A om m issarz P o lic ji A d m in is tr a c y jn e j C yr- t i l l  
W i a l o m o  czyni iż na żądan ie  opiek? n ie le tn ich  Bro- 
szk iew iczow , \v sku te k  u p o w ażn ien ia  R a d y  familijnej  
s p rzed a n e  zos tanaHuclio iunśr i  inkn t* . .

"  r o o a r™ !" ',” -

ii u a v i t s n t y t ! )ŁS iA; oiaz k o « r o l l e r a  i
1 ' .  .i? / i r0.Zl'rb dosiavr i c n f re p ry z  wojsko-

> • , Zyezy s,,b". mk! pow yższym  przedm io tom  od- 
p o w ie d m e  s ta łe  a lbo  czasowe, yv W arsz aw ie  l a b  na 

o.wmrji, o t rzy m ać  pomieszczenie .  P rzyjimiie  wy- 
p ia c o w a n ia  prou-k lów  do p r z e m y s ł u  d ą ż a C y c l i ,  ure­
g u lo w an ie  K s iąg  h a nd low o  - f ab rycznych  i hand low ych  
i»zW ńw ’ a . P,°S)a',a!f  obol; po lsk iego  i znaiomo.se'
l n „ i  Ukt r'-a,lcuzlti^ o ,  n iem ieck iego  i
a n g .e lsk ieg o ,  może w tychże kon w erso w a ć ,  obznai-
“T T  po trzebne j  d la  każ.di-

T ' l '  tk o u o a >'c*ae] B uckalte rj i .  Ł a s k a w i  Interes- 
senc .  k tó ry m  na żądanie ,  ręk o jm ia  rze te ln eg o  w y k o ­
nań ,*  zobow lązan d aną  być  może, zechcą swe żąda­
nia pod  k o p e r tą  A. B. do S k ła d u  P a p ie ru  A l a e W  
w p io s t  P ocz ty  nades łać ,  a lbo w K an to rze  P. B e rso h n I  
n a  p rzeć ,w k o  B anku  Pots . z poda jącym  codziennie 
W' n  n l , ' f i! a  * p o łu d n ia  widzie,? się mogą.

m C L A N A G U O ł t y .  Idącej O sobie  uli, ą ^ n a -  
1 ' 1 " ' 'u d o w ą ,  zg in ę ła  m ała  B R O S Z K A  z ło ta  z
dnia A m etys tam i;  ł a s k a w y  znalazca raczy oddać  t a ­
k o w ą  pod h r  2997 przy ulicy Czern iakow skie j .

/ /a ło z o n y  przed  rok iem  M A G A ZY N  S fro . 
tow i Sukien  Damskich pod f irmą Jul j i  S 0.  
m e ife ld t  i K łac ińsk ie j ,  i p ro w ad zo n y  ciągle 

, . tedyn ie  pod pierwszej  dy rekc ją  i za rządem ,
' " "  ’u " r z o i . i j s z y m ,  s p ó łk a  o n e g o z u p e łn ie  rozwłąza- 

o ,r°ó " ‘ 7,‘U' '“ W s lusow pen, miejscu urządzę
i, , ?. 'D " 'a g a z y n ,  mam .zaszczyt zaw iadom ić  Szano- 
1 uoticznosc ,  ,z tem czasow ie  w moiem mieszkaniu pod 
N cm 4S6 L u .  A. p r z y  ulicy M iodow ej ,  to iest w

y„ sam ym  d o m u ,  w k tó ry m  do tąd  s p ó łk a  exy s to w a-  
d ■ i l   ̂ " <d ° ,c D ’ ' e> w szelk ie  ro b o ty  p rzy jm ow ać  bę­
dę ł z a w s z e  s ta rać  si? nie omieszkam, aby „ a  w zg lęd y
ż a s łu ż y i .  uIi0“ lc n l0 'yan i<! Szano: Pub licznośc i

J u l j a  S o m m e r /c ld c .

O d w o łu iąc  się do po p rzed n ieg o  p o d a ­
nia do K u r je ra  o wolne po low anie  za  Bi­
le tam i-na  D obrach  Uaszy ńsk ich ,  iż na  te 

„V . po low an ie  są b i le ty  iuż w y d ru k o w a n e  i
z łozone  na  ręce P. P ię tk ie w ic z a  pod Nr 1258 LU B 
zarazem  ostrzega  się k ażdego  och o tn ik a  myśliwstwa,’ 
ze bez rzeczonego  b i l e t u ,  nie wolno po low ać  w po- 
m ie n io n y c h ,d o b ra c h ,  pod u t ra tą  fuzji i psów ; czego do 
z ™  ł  odeb ra l i  najsurowsze polecenie  W ło śc ia n ie  
z w ynagrodzen iem  po jm anego ,  duka tów  2.

B ry g ,d a  * S oko łow sk ich ,  żona J a n a  H a n a k ,  n iewie-  
dząc o pobyć ,a  sw o.ego M ęża  iuż od 20 tu  przesz ło  
l a t  uprasza  wszelkie  W ła d z e  cywilne i O s i / y ,  o ł a ­
s k a w e  uwiadom ien ie  „ iego  życiu lub śmierci pod Nr 

P - y - b c y  Bocznej,  w W arsz a w ie  zam ieszkałe j .
; r s m f w l  J >I:V<I|<’ * 6 '“ ? ły  2 K R O W T i

J A Ł O S J 4 K A  p ó ł ro c z n a ;  Uprasza się o 
udzielenie  wiadomości  p o d  N r  2951, p rzy  
ulicy  Solec.

wsk.Vb u l ic J , f K(,,,vlil{to rsk ie j  w K oszarach  S ic rakc  
r , v l n ’ r  G50 w “ 7 ,n Narządzie  Części A p tek a r sk ie j  
J V J Aimji, w dniu  10/ s >2 b. m. i r . o g odz  lOei z 

r ana ,  sp rzeda ne  będą przez publiczną  l i c y U c j ,  za ao-

KsTąeż k ? ? r o C ,,„ a - t e a!'lCe p i e , , i ą d z e > S "h » ie ,  B ie l izn a .  
K k ,  v ' • *? 'une  rzeczy ,  pozos ta łe  po  zm ar ły m  
K and y d ac ie  F a rm ac j ,  Miller ;  maiący chęć nabyc ia  p o ­
rn. en ,onych  p r z e d m io tó w ,  raczą  sS? tg t i t s i i  ;
miejscu wyżej wskązanem  o naznaczon ji  godzin ie .  P e ł ­
niący Obowiązki I n sp e k to ra  w G łów nym  Z arządz ie  C z j .
»u  A ptekarykicj  Czynnej  Armji,  li a d r a  Kollegj:  K v .\- 
d .a .A , .  Po m o c ,„k  Inspektor.', , A . M a ąr0d a ,o w .

D  o  n i e s i  c  u  i  a  K o  m  n i  i  s  s  a n t a '
za m ieszka łeg o  p r z y  u lic y  K r z y w e -k o to  w pros i  J

Lj cy  G o łęb ie j p o d  AV 187.
S U M M A  ?5,0l>0 zł. iest do u lok o w an ia  każdego

czasu razem lub ca ę .c io w o  na  domy m u ro w an e  lub
na do b ra  w G u b e rn j ,  Mazowieckie j .  _  R O B R A  ziem i
O le  ' h r  W a r s z a w y ,  w Gubernji  M a zo w ieck ie j ,  ,
c^ ełn  f ń T -  ?‘a,i!Ce ro *|e s ł o 5'ci 139 w łó k
c ełn ,n isk ich ,  w d o b ry c h  g ru n ta c h ,  są do sprzedan ia

tez na zamian na dom w W a r s z a w ie .—  DOM ma­
syw  m urow any ,  czyniący d o c h o d u  2 ,5 0 0  z ł . ,  iest  do 
sp rzedan ia  za 20,<U)0 . L - D Q M  czyniący  czystego 
dochodu  4 ,0 JO z ł  ,  lest  do wypuszczen ia  w dzierżawę 
— Iat d ~ C h ,ta l ,b o r .

VN.czoraj -w yciągn ię te  N ra  2 3 .— 29.—,24.  51. 34.
T r  a 'zuj ° tc ieP^a  stopni U .  W czora j  w po łu d n ie  IS'. 
tł!.A l i t .  J u t r o  ma być widowisko w W i e l k i m i  eatrze.
Dzis w Hecy widow isko  sz tucznych  Je zd có w . '

. " S ta tu i  raz przed odjazdem f.uuilja S r y f fn e r  grać 
i s p i r w a c  będzie  V- K aw ia rn i  w domu G rabo w -k irgo ,
N r  4 J0  p rzy  ulica M iodowej dziś od godz: 6 wieczorett i.


